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«Kurjer Zagłębia" kosztuje | 
Sosnowcu z odnoszeniem rocznie mk. 1200, 
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Polityka europejska 
a Górny Sląsk. 


J nym sprawa G.' Sląska 
wciąż jest jeszcze w stad“ 
qm wahania. Powtają stąd 
różne projekty, różne kon 
cepcje, które są wynikiem 
ogólnej polityki europejs- 
kiej r: 7 i Francji na dal 
szym i bliższym Wschodzie 

Może kogoś zadziwić, 
że G. Sląsk wiąże się aż 
z polityką wschodnią, — a 
jednak tak jest. 

O co chodzi? Chodzi 
Anglii o panowanie nad 
morzami czterech części 
świata, chodzi jej obecnie 
o Dardanele, o Bosfor, o 
Konstantynopol, o wpływy 
zatem pełne na morzu śŚró 
dziemnem, na Bałkanach 

«wreszcie w Azji, gdzie chce 
urtwalić swoje panowanie 
w Arabji, w Persji, w Af- 
ganistanie i umocnić się 
przez to w Indjach. 
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Na terenie dyplomatycz | petyty angielskie są: wiel 


kie Tymczasem na blizkim 
Wschodzie panować chce 
Francja, jak to było dotąd 

lo te wpływy toczy 


się dyplomatyczna walka. 


w której kwestja G. Sląska 
odgrywa bardzo waźną ro 
lẹ. Ustępstwa za  ustęps' 
twa powiada Anglja' Francji 
Idzie o to — czy ma się 
Francja wyrzec wpływów 
na dalekim Wschodzie i 
uzyskac co do problematu 
górnośląsko-polskiego, wol- 
ną rękę czyteź poświęcić 
G.Sląsk, osłabić Polskę, któ 
ra dla Francji wobec chaosu 
rosyjskiego jest powaźnym 
atutemp rzeciw Niemcom, z 
którymi Polska graniczy i 
której przez to najłatwiej 
jest dać pomoc francuzom 
w razie napaści ze strony 
niemieckiej. 

Chciałaby Francja utrzy 


Dążenia Anglji spotyka | mać swe wpływy na wscho 


| ją na swej drodze — Fran 
| cję, która 
uważa za sferę 
wpływów, chce opanować 
Syrję, Cylicję. W gre w 
chodzi równieź i morze 
| « Śródziemne. Przecież Fran 
| cja ma tutaj wybrzeża swo 
| je południowe, ma Marokko 
Algier, Tunjs m. Martwe bez 
*Gibraltaru'"i Suezu, uzaleź 
nionych od Anglii, która 
chciałaby również przez 
zaszachowanie Turcji e 
cją opanować politycznie 
gospodarczo półwysep Bał 
kański i sięgnąć wpływami 
ko do Rosji. Jak widzimy a- 


tN 


dzie, ale pragnęłaby rów 


Azję zachodnią | nież jaknajlepiej przeprowa 
swoich ; dzić zagadnienie co do G., 


Sląska. 

Pewności - niema co os- 
tatecznie Francja wybierze 
tem bardziej, iż Briand po 
ciągnął ku Francji Czechów, 
szkodę nam czyniąc wCie- 
szyńskiem, a potem Fran 
cja wie, że jednak niem 
cy wojną europejską są osła 
bione. 

Bądż co bądż faktem 
jest, że sprawa G. Sląska 
jest atutem, który Francja 
wygrywa i wygra dla ce 


lów swych politycznych i | tego, 


OGŁOSZENIA, Za jeden wiersz petitu lub jeg> 
miejsce na I-ej stronie Mk 20 w tekście Mk 30 
į- po tekście reklamy Mk. 15 Zwyczajne mk. 16. | 
dlą poszukujących 

pracy i o rzeczach zgrbionych, 5 mk.za wyraz 

o interesach handlowych i majątkowych, naj- 
| mniej marek 20. Dla zagranicznych 100”/o droz 
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1966 gospodarczych. Dlatego aa 


leży wątpić, aby kwestja 
górnośląska szybko mogła 
być załatwioną. 
Górnośląscy - działacze 
aź nadto dobrze zdają so 
bie sprawę z sytuacji i bę 
dą też odpowiednio postę- 


e od 9—10 i od 4—6, | pować, aby nie zaprzepaś 


cić ziemi swej Będą w 
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stkie 
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anie w nodzinach rannych 7 wysattiem dni poświateczzych. 


W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje 
interesantów tylko od 11—8 w poli od w 6—7 


OGLOSZENIA przyjmują 
Księgarnie w Zagłębiu Tew 


29 Rok XV i 


ki, o ile ona godzić będzie | nasze i obce geniusz řasy 


w najżywotniejsze interesy 
G. Sląska i Polski. 

Niewątpliwie wojna Z 
Niemcami i udział Amery 
ki w sprawie G., Sląsks 
dałyby jaśniejsze horosko 
py co do pomyślnych re 
zultatów obecnych walk o 
Górny Sląsk. 


dalszym ciągu opierać- się m — ski 
koniunkturom wielkiej polity 
Z 00010000. ' 


Z naszych słosuneczków 


bankowych. 


IV 
Banki poznańskie zor- 
gapizowane- na wzorach 
eltropejsko-zachodnich, prze 
dewszystkiem na wzorach 
niemieckich wniosły na zie” 
mie polskie innych zabo- 


borów, a zwłaszcza do b. 


Kongresówki pewien polot 
obcy dotychczasowym na- 
szym instytycjom banko- 
wym, znajdujący swój 
raz nie w dyskoncie wek- 
sli iitym podobnych“ pry- 
mitywnych operacjach ban- 
kowych, lecz w „operacjach 
zakreślonych| na znacznie 
szeroką szalę, polegających 
| głównie”. na> finansowaniu 
lub nawet bezpośredniem 
tworzeniu różnych przed- 
siębiorsw przemysłowych i 
| handlowych. Banki wystę- 
pują bądź to z własną ini- 
cjatywą, która, nie znajdu- 
iąc w dotychczasówych in- 
stytucjach żadnego popar* 
eia, szła na marne. 
Bankom tym zawdzięcza- 
my' powstanie całego sze- 
regu naszych przedsię- 
biorstw np. fabryki papie- 
ru w Bydgoszczy, (Towarz, 
Akci założone przez wszyst- 
kie wspomniane banki), 
Spółki Akc. dawnego Prze, 
mysłu i Handiu w Warsza- 
wie, fabryki wagonów <w 
Ostrowie, Tow. Ake, „Siła 
i Swiatlo“ w  Warsżawie, 
skupienie i spolszczenie fir- 
my ekspedvcyjnej -C. Har- 
twig, w Poznaniu, która po 
zamianie jej na Tow, ak- 
cyjne w  ekspedycyjnym 
monopolu żydowskim jest 
jedną z największych firm 
ekspedycyjnych, opartych 
na kapitale czysto polskim 
i w inn. Ma się wrażenie 
że Stoimy wobec 


| 


wskrzeszenia świetnych tra- 
dycji Banku Polskiego gdzie 
jednak nie zawdzięcza się 
wszystkiego genjuszowi jed 
nostki ks. Druckiego-Lu- 
'kackiego, lecz gdzie w pew: 
mym stopniu przejawia się 
siła twórcza większego gro- 
na osób, tężyzna społeczeń- 
stwa Wie'kopolskiego  tłu- 
mieny i hamowany w roz- 


woja przez zaborców i ich | two blizkie!”, cd-m 
narzędzia —  żydowstwo m—Ski, 
y á j é ð s s è y i 


Nowa polityka £eńina. 
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Dsiennik sowiecki „Kreana” 
ja Now” ogineza artykuł Leut- 
na, w którym zostały wyłusze 
czone podstawy nowej polityki 
wownętcznoj sawiotów; 

»„Sytuscja polityczna na 
wisane 1921 r, oświadcra Do 
nio, stała się taką, że było ko- 
koniecznością przodrięwaiąć na- 
tychmiasł energiczne środki w 
zelu polepszenia położenia 
włościen i wsmódze siłę produk- 
cyjne, Wynikiem tego było od- 
rodzenisy drobnej burżuazji i 
kapitalicma, 

Najwlaściwszem byłoby za- 
opatrzyć chłopów w to wsxyst- 
kie prsedmioty, jakich potrze 
bafe, biorąc je ze okładów 
największych fabryk zsocjalizo. 
wen=ch. 

Wsamian xa to chłogł da: 
waliby surowce i zboże, “Ná 
uleszczęście mie możemy dać 
chłopr tego wsżystkiego, czego 
potrzebuje i nia będsiamy mo- 
gli dopóty; dopóki nie zostaną 
wykonaną przedwsfępne prace 
do elektryłikacji kraju. 

Jest rzeczą niewątpliwą, że 
byłoby to tamcbójetwem stanąć 
na przeszkodzie rozwojowi wy” 
miany prywatnej, t. |. bandła i 
kapitalismu, Jest miomośliwoś 
cią obywać się bez nich, wybi- 


polskiej. 

Tylko okoliczności a nie 
jakimś innym przyczynom 
należy przypisać hecę an. 
typoleką, wywoływaną sySr 
tematycznie przy każdej 
sposobności i na każdym 
terenie przez zagrożone U 
podstaw swej egzystencji 
żydostwo. Dość tylko przy- 
pomnieć sobie wrogie ďa- 
chowanie na Litwie zie” 
miach ruskich i we wschod- 
niej Małopolsce w czasie 
plebiscytu na G. Sląsku, sta- 
nowisko będących pod 
wpływem żydowskim Stin- 
nesow i innych kapitalis- 
tów żydowskich „dużych 
dzienników emiecko-ży - 
dowskichy misję Morgentat 
u'a i Samuelsa, doradców 
żydowskich: Lloyd- Georga 
krecją robotę komunistów 
i stanowisko żydowskiej 
czerwonej międżynarodów- 
ki wobec sprawy polskiej. 
Chciało by „się ` wołąć 
na ( óg 
wykamje ná każdym polu 
bojaźń i obawę! » 
wytrzymałości — zwycięs« | 


a arg tną 2 „powinien 
zmierzać do tego, apitali $ 
przybrał fo mę Lapitaliawia ę 


państwowsgo. To pod tym . 
tem widzenia należy rozważać 
sprawę koncesji i współdziałal-„ 
ności. Powianiómy przyciągoąćj — 
do nas kapitalistów, płacąc. im 
pewien procent sa sprzedaż 
przedmiotów, należących do 

państwa oraz (na zakup pro- 
duktów u małych wytwórców, 
Wreszcie dawać kzpitalistom w 
zastaw zakłady przemysłówe i 

lasv. | A 
Społrzyjcie na mapę Repub: 
liki — jest to ogromne terytor- 
jum, na któręm z łatwością mo- 
ślyby istuieć diiesiątki państw 
kulturalaych Otóż dzisiaj ma 
terytorjum tym panuje” aukickia? 
i zdriczasie, Czy w „tych wa- 
ruakach imoźliwe jest bezpoś. 
rednie przejście do socjallsmu 
Elektrytikacja byłaby środkiem 
dojścia do niego, sprawa ta bę: 
dzie wymagała conajmniej daie 
sięciu lat í to tylko na pierw- 
ssą serję tobót, Tak więc ka- 
pitalism jest nisunikaiony”. 4 
Jak widzimy, bożyszczem seku“, 
tych głów fanatyków. komunizmu 
naprzód była anercbja I zdai” 
czenie kraju. "zB 


kami komisji 


Rokowania na Siąsku Górnym. 


BYIOM (EE) Rokowanie, 
prowadzone w Biotaicy w po- 
wiecie strzeleckim między calon 
między sojuszni- 
czej a przedetawicislami władz” 
powstańczych i władz ochotai- 
czych oddziałów niemieckich, 
jeszcze się nia zakończyły Ro- 
kowania te posiadają dlatego 


się obsadzenia etrefy neatral- 
nej przez wolaka koalicyjne 
działania wojenne zostały ma 
razie przar wans. 

Re:sumując przebieg dotych- 
czasowych tygodaiowych krwa- 
wych walk, należy podkreślić 
męstwo i wytrwalość xarówno 
poszciególaych dowódców, ja 
koteż oddziałów powstańczych 
które bəz muadurów z braka 
m! w uzbrojeniu, z troską o los 
rodzin robotniczych, pozostałych 
bez zarobku w doma, przztrwa” 
ły w ciężkich dotychczasowych 
walkach Na azczególge uznanie 
zasługuje oddział grupy północ- 
nej Nowaka, który w ciężkich 
walkach x przeważsjącemi siła: 


zamiary. Ten warunek jast sta- 
wiany s całą stanowczością. 
Staaowieko Niewców nie jest 
jeszcze znane, 

Sytuacja na razie  fect 
taką, że wojaka francuskie i 
angielelskie obsądziły [ut zos- 
czną część frontu pomiędzy 
Niemcami i powstańcami, Nie 


| 


re w krwawych walkach xdo- 
były Kędsiorzyr, Leśnica i gó- 
rę św. Anny, odpisrały często: 
kroó w walca na białą broń 
niezliczona ataki nisprzyjaciela 
i w bohatergkiej obronie uda 
remnoily zamiar oddziałów niə- 
mieckich przebicia się do Gliwic, 
Oddział grapy poładalowej Cie: 
trzewia zaiwaczył ajeprzyjaciel 
aki racb flaakowy w rejonie 
Olszy, trzymaiąc wiernie straż 
nad Odrą, Podaieść również 
należy aprawność I sprężystość 
naszych kolejarzy, którzy cze- 
stokroć w ogniu nieprzyjaciela 
pełaili ofiarnie swój obowiązek 
jak rówaież działalność taudar 
merji polowej na froncie, iak i 
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| skirmuni ministrem. Spr. z 


i WARSZAWA. P A 
Naczelnik Państwa prz 
słał panu prezydentowi ; 
nistrów następujące pism 
Do Pana Prezydenta 

nistrów w Warszawie! Przy 
chylając się do wniosku 
Pańskiego, mianuję pana 
Konstantyna Skirmunta, po 
sła nadzwyczajnego i mini 
stra pełnomocnego I klasy 
przy rządzie _królewskot! 
włoskim, ministrem spraw 
zagranicznych i równocześ. 


AZ WPN PALACZE 


wielką doniosłość, boć są to pier- 
wsze pertraktacje, które komi- 
misja mięozysojurznicza prowa- 
dzi z władzamii powatańczemi 
urzędowo. Dotychczasowe koa 
ferencje nie miały urzędowego 
charakteru. Co do treści roko- 
wsń, to mają one dątyć do te- 
go, aby doprowadzić na dzień 
14 czerwca do rozbrojenia xa- 
równo powstańców, jakoteż od” 
działów Hoefera. Po rozbroje. 
niu Polacy na terenie, objętym 
linią demarkacyjne, zachowali- 
by wiadze przez sisbie podczas 
powstania ustanowione i pozo- 
stałaby milicja polska, 


Jak się zdaje, ze strony pol- 
skicj niema żadaych trudności 
w doprowadzeniu rokowań do 
Satien końce z wyjątkiem 
warunku, Wżeby Niemcy czyna- 
mi stwierdzili awoje prawdziwe 


! Francja przeciw angielskiemu projektowi 
rozbrojenia powslańców, 


PARYZ „Hava:* Wymiana 
not między Londygem a Pa- 
ryżem w prawie Sląska 
trwa w dalszym ciągu „Echo 
de Paris”. Pertiasx omawiając 
projekt angielski rozbrojenia 
oddziałów polskich pisze 

Niechaj nikt nie żąda od 
mas nietylko tego, abyśmy pro- 
wadzili walkę wyłącznia prze 
ciw Polakom, ale nawet tego, 
abyśmy w ten gam sposób trak- 
towali zołalerzy Korfantego, jak 
śołajerzy Hocfsra, Albowiem 
dy pierwsi są to chłopi i ro. 

icy, walczący może nio- 
zręcznie, za sprawę narodową 


należy jednek przypusxzczay, że 
te odgrodzecia wystarczą do 


poskromienia wojowniczych za 
pędów Bawarczyków, Prusaków 
i Wirteuberczyków gen. Hoe- 
fora, Nawst tam bowiem tj. 
na przestrzedi od Strzelec do 
Jakubowice Nismcy po przez lj- 
aje francuskie i angielskie oë- 
trzeliwują pozycje polskie z 
artylerji tak, te pociski z armat 
10 cm; przelstają nad g'owami 
Francuzów i Aogiłków a pada- 
ją na pozycję powstańcze. 
Wakutek tego wyraźnego 
zaakcoptowańia złej woli ze 
atroay Niemców wobsc tak baz- 
przykładnego lekceważenia wo- 
li komisji miedsysojuszniczej 
trudno dzisłaj pewnego cośkol- 
wiek powiedzieć co do wyniku 
rokowań i co do następstw u- 
kladu który ma być zawarty, 


to ci drudzy uą szorganizo- 
wau! i prowadzeni na modłę 
pruską, stanowiąc awangardę 


idei rewanżu niemieckiego i po 
pierwszych  aukcesach nie- 
wątpliwie rychło zwróciliby się 
przeciwko nam, „Eclaic” pisze: 
jsst co najmaiej godne pożało- 
wania, że Auglja zdaje się 
pragaąć przywrócenia autoryte 
tu komisji międzysojuszaiczej 
w Opolu jedynie po to, aby 
módz srożyć się przeciwko 
powstańcom polskim, podczas 
gdy istotaymi powstańcami są 
właśnie bandy Hoefsca, 


Na całym trancia panuje spokój. 


Komunikat ; bojowy z dnia 


11 czerwca 1921 r. 


Na całym fcoacie zapanował 
w dalu dzisiejszym spokój, prze 
rywany tylko na niektórych pun- 


is 50)  EUĞENJUSZ MORET. 
Taniec Miljardów, 


Zresztą, ponieważ muszę 
, koniecznie was opuścić, panie. 
cę pojutrze i poproszę cię byś 
pozwolił zabrać tę biedaczkę 
do siebie, 

— Dobrze, dobrze, 

— Jot jej lepiej — oswala 
się Gautrotowe, która uprzed- 
nio e tb córką at xa 

i rugiej izby. 
gd no to i dobrzęł—od- 
part Tailbonis — odjadę spo- 
kojniejszy, 

-~ Wstał í zaczął się wybierać. 
| — Masz dokument? — za- 
pytał Gautzot. 3 
= — Mam — odparł Tailbo- 
uis z uśmiechem — twój los 
! tywa teraz w mojem ręku 
ale śpij snem sprawiedliwych, 
|migdy nie będę go potrzebował, 
T przed upływem dwuch mis- 
sięcy, jeżeli tylko zechcesz, bę 
dzis należał do ciebie,, Do wi- 
dzenia, Gautrot. | 


_ — Poczekaj, odprowadzę 


ktach drobnemi utarczkami 

wysuniętymi patrolami niemiec 
kimi, Niemcy nie zaprzestali 
jednak gromadzić świeżych re- 
zerw. Na skutek kończącego 


— Nie 
zdrowa... 

— Zona się nią zaopiokuję. 
Bo widsiez, droga jest niepew- 
ną wieczorami w naszych w 
stronach. 

— Nie idę nad rzeką, 

— Masz rację, to pewniej- 
sze, alo w kaśdym razie strze- 
żonegó... 

— E, chociaż mam przy 
sobie dość porą sumkę pienię- 
dzy, nie lękam się złodziei, po- 
wiem nawet, że ich się nigdy 
nie bałem. Tiumaczę sobie zaw” 
szo, że ziodsieje mają narowy 
kochanków, Pierwsi rzucają się 
przeważnie na podróżnych, 
drudzy na ładne kobiety, 

— Nie ufaj zbytało. 

— Zresztą mam za sobą 
wiernego towarzysza, a ten, 
ktuby otrzymał jedno uderzenie 
dobrze by mnie popamietał, 

Gautrot wziął laskę Tailbo- 
ułs'a i zważył w ręku, 

— A to ciężar — rzekł, 

— Więc idziemy? Choć do- 
prawdy nie potrzebnie się bę- 
dziesz fatygował dla mnie, — 

—  Doprowadzę cię tylko 
do rogu bulwaru, 

/— A więc prędzej. 
Obaj mężczyźni zabrali się 


Soira córką nie- 


pAn a aE STAGA NAAA ARE onlann TOY SENT! 


techniczas, mie 
przemocą ani piądzi rac 
bytego terenu, 


sdo 


czyły się szczególne oddzialy 


cisa, 


Kowieńska Litwa 


„Ostpreuss. Zeit“ 


że Litwa Kowieńska 


WARSZAWA. (wł) Z 
Leoben otrzymano tu wia! 
domość,że z racji ostatnich 
wypadków na G. Sląsku, 
akademicy niemcy teroryzu 
ją studentów polaków, 
znajdujących się w akademii 
górniczej w Leoben bro 
miąc im wstępu do tej u! 
czelni. Na walnem zgro 
madzeniu, w dniu 12 maja, 
postanowili akademicy nie 
mieccy wykluczyć słucha 
czów polaków z akademii 
'co tolerują władze uczelni 
Polacy  terroryzowani w 


mi nieprzyjaciela, wyposażone” 
go obficie w najaoweze środki 
opuścł pod 
W grupie środkowej odzpa- 


I oj dywitii, oraz Cimsa i Foi- 
Oddziały powyższa, któ- 


z dnia | ki za 


kraju, 


zyskując poszanowanie 
wśród ludsości aistylko polskiej 


nie zwalniam pana podse. 
kretarza stanu Jana Dąbs' 


lecz i niemieckiej. ; 
Wojska powstańcze  społai- kige -= gotydkcznebirnjj 
ły w tym okrsso x wielką | P g u kierownic! 


chlubą swoje xadanie. 
| Lubisnisc, Szef S:tabu. 


gotowa do wojny. 


KROLEWIEC. (E. E.) wojny (z kim?) i że litews ` A 

pas złota wywieziony | RAdjo. Rada r*inistrow roz | 

10-go bm. donosi z Kowna | został już w bezpieczne | Patrywała w dalszym: cią | 

jest | miejsce, 
zupełnie przygotowana do | 


ERNIE 


Bojkot za bojkot! | 


nej odezwy zwrócili się do 
społeczeństwa polskiego i 
polskich stowarzyszeń aka 
demickich z wezwaniem, 
by wywarło odpowiedni na 
cisk na .niemców, znajdują 
cych się w uczelniach pols 
kich bowiem dowiedziono, 
że wśród niemców  bojko: 
tujących polaków jest aź 
kilkudziesięciu niemców — 
obywateli państwa polskie 
go. (Sądzimy, że zarów 
no rząd polski jak i nasza 
młodzież akademicka staną 
w obronie polskiego stu 


ten sposób, drogą specjal | denta — Red. 


Szkoła polskich agitatorów. komunistycznych 


© LWOW. wł. Komuniś 
ci założyli na Ukrainie zad 
nieprzańskiej oddział: agita 
torski dla jeńców Polaków 


do wyjście, s Tailbouie wyszedł 


pierwszy. autrotowa, pożeg 
nawszy go, aubliżyła się do 
męża, 


— I cóż? — zapytała, Kie- 
dyż koocisc? 

— Patrz — odparł Gnutrot 
— podnosząc bryte swej bluzy 
i ukaxając żomie - ostrze nóta 
myśliwskiego — idę włsśniel 

Tałlbovie był już na dworze 
Gautrot przyłączył aię doń, za- 
myknąwszy z trzaskiem drzwi 
za zobą, 

Hułae zamykanych drzwi o- 
budził Marcelię, która zerwaw- 
wszy się, szybko pobiegła ku 

zwiom, \ 

— Ojcze! Ojcze! zawołała. 

Gautrotows rzuciła się ua 
nią po raz drugi, l 
Ojczel — xnowu krzyk- 
nęła Marcella. 

— Nie wyjdziesz — rzekła 
spokojnie Gautrotowa, 

arcella atanęła w obsz- 
władnieniu, a złożywszy ręce 
na piersiach, spojrzała matce 
oko w oko. Ktoby ją ujrzał, 
przysiągłby, że jest szaloną. Jej 
prześliczae jaono-blond włosy, 
lśniące połyskiem jedwabiu, 
spadały w rczwianych arnugach 
na jej obnaźone ramiona, Gors 


| w siłe 6,000 ludzi. 


Mają 
to być kadry „polskiej ar 
mji, czerwonej“... Istrukto 
rów sprowadzono z Polski? 


otwarty, suknia mokra i popę- 
kana, czyniły ją podobną do 
owych beuwstydaych bachantek 
x okolic Rcymu, rzuconych box 
myślcie w wir zabaw i uciech, 
Ale wkrótes piękacść zmieniła 
się do nmiepoznania, opuściła 
głowę bezwładnie, a twarz jaj 
przybrała wyraz tak głębokiego 
bólu, że każda inna kobieta 
prócz jej matki, upadłaby do 
nóg nieczczęśliwe| i błogałaby 
ja z załamanemi rękami o prze- 
baczenię, 

Gautrotawa stała siągle przy 
progu wzbraniając córce dos- 
tępu. 

— Matko! — ouwała się ta 
ostatnia. . Do dzisiaj byłam ci 
posłuszną Í sległą wo wózyst: 
kiem, od dzić już mie chcę cię 
znać wcale, 

— Milczl 

Gzutrotowa  uaałuchiwała; 
zdawało jej się, że ałyszy zbli- 
żające cię kroki, Wistocie od- 
goa ich stawa! się z kaśdą 
chwilą wyraźaiejszy, ale wkróte 
ce ucichł, 

— To jeszcze nie on od- 
paila z zadziwiającą obojętnoś ' 
cią, 

Marcella błąkała się po po- 
koju jak dzikie zwierzę, bijąt 


| 1921 r zwolnił posła 


wa min. spraw zagr. 
„ Naczel. Państ.: Piłsudski 
Prezydent ministr. Witos? 


dieporozumienie w sprawia 
budżeu zażsgnana. | 
| WARSZAWA. E. E. 


a p E S S 
Sa 


gu preliminarz budżetowy | 
Jak słychać, nieporozumie | 
jnie w sprawie budźetu za | 
żegnano. l 
| 

Zmiana granicy polsko-czes- | 
kiej uchwalona. | 


PARYZ. E E Radio, 
Rada ambasadorów na po | 
siedzeniu, odbytem 25 ma 
ja zatwierdziła uchwalone | 
przez polskoczechosłowac 
ką komisję zmiany granicz | 
ne na Spiszu, Orawie i Cie 
szyńskiem. | 
| 


-Dymisja Paderewskiego, 


WARSZAWA PAT ' 
Naczelnik Państwa posta 
nowieniem z dnia 25 majat" 
nad 
zwyczajnego i ministra peł 
nomocnago I klasy Ignace 
go Jana Paderewskiego ze 


| stanowiska delegata Rzpltej 


Polskiej na zgromadzenie 
Ligi Narodów, oraz stałego 
przedstawiciela rządu pols 
kiego przy Lidze Naro 
dów. 


TOEA T E EE A EEES WRZ | TZ TARO ZY 


głową o ścianę, lub roadzierając 
piersi skorczonemi palcami. 

W końca, sztywna i strącz- 
na, zatrzymała sią przed Gau“ 
trotowa. 

— To matka jest 
wszystkiemu — rzskia to mie 
om. to ty. nienawidzę cię, 
przeklinam, jesteś podłą ko» 
bietą! 

— Ej strzeż siąl—wrzacnęła 
Gautrotowa, a twarze obu ko- 
bist zajaśniały okiam dzikiego 
gaiewu, 

Po chwili twarz Gautroto- 
wej przeratała spokojem, a 
twarz Marcelli odbijała wszyst- 
kie uczucia, jakie aig miotały, 

— Nie boisz się mais — 
rzekła matka; tak to już zaczy: 
nasz mówić do mnie, niowdzięcz 
nico, ty dla której teggo wie- 
czoru ryzykujemy złożyć głowy 
na rusztowaaiu. 

— Ob, gdybyś nie była mo- 
matką! — wybachła . Mar- 
cella, 

— Jak on się spóźnia! 
mruknęła stara, uchyłając drzwi, 

(c. d, n) 
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Nr. 129 


Narodowość właścicieli 
hutniczych przedsiębiorstw 
w Polsce. 


Ssisłe określenie udziału 
polskich | zagranicznych kapi- 
tałów w przemyśle hutniczym 
w Polsce jest trudne, ponieważ 
akcje przedsiębiorstw butal- 
czych {są bzezimienne i bez 
kontroli przechodcą s rąk do 
tak, Wakasźoikiem mogą tu 
być jednak do pewnego stop- 
nia listy akcji, zgłoszonych do 
udciała w zebraniach ogólnych 


akcjqaarjusaów., 
Weding koci Ftygodnika 
aPrzemysi i błodsl* kapitił na 


adowy 6 zaułsdów hutniczych 
w Poisce wynosił w „1919 roku 
57 962000 mk. Kspitał ten po 
dzislony był aa 171500 akcji. 
Na ostatnich zsbraniach ogól- 
mech akcioparjcszów 5 but z'o- 


' %yło 44030 axcji,.rspęszentują- 


lce kapitał 20606000 mk. 

Z liceby tych akcji do oby- 
|wateli polskich nalsżało 26822 
akcji. wartości 7930872 mk., tj. 
38 5% kapitału, reprezentowa- 
nego przes złożone akcje do 
Obywateli francuskich , 5931 
akcja wartości 1442664 mk. tj. 
l] proc, do obywateli "niemiec" 
kich 9908; akcii wartości 
10515760 mk., tj. 51 proz. reez 
Ità zać akci), wartości 716704 
jmk, tj. 35 proc. należała do 
obywateli innch państw, jak 
Rosji, Crech, Auglj. _ Do tego 
dołączyć należy kapitał jedasj 
lx but 18650900 mk, który „pis 
Dy? repruzontowaay przez po- 
wyższe sekcje a który należr 
prawie wyłącznie do obywateli 
(fraacuskich. Opierając sią na 
powyższych  csfrąch,  moźna 
wyprowadzić następujący sreax 

bardzo |tylko przybliżony 

ład stosunków to 1920 rocka 
w naczym żelsznym prźemyśle 
butaiczym, kapitai Polski bierze 
udział w stosunku 26 proc, 
ancuski — w stosunku 37 
proc, niemiecki — w stosunku 
„5 proc. oras? iaaych krajów 


in w stosunku 2,5 proc; 


e 


*uwagę członków straży i 


į Zaznaczyć należy, iż niezgło 


L-izfge ua ogólne zebranie część 


Akcji weding wazoikiego praw- 
dopodobicństwa w znacznej 
więkazości należy do cudzo- 
kiamców, co w Gwyżej wymie 
hiovsm ustosunkowaniu wyrazi 
lię na niekorzyść naszą. 
Od 1910 roku atosunsk ten 
nóg? się zmienić ze względu na 
owiększenie  przex  nisktóre 
owsrzystwa kapitałów saklas- 
owych oraz związane x tem 
ypuszczenie nowych akchi 
prócz tego w 1920 roku- sos- 
o utworzone Towarzystwo 
ws z kapitałem 1 
k. według statutu którego 
cje mogą należeć  wyłącznio 
obyweteli polskich, 


yMóweńko o naszej 
traży Ogniowej. 


W Nr. 124 „Kurjera” z dnia 
m, zamieszczone zostało 
wozdanie z odbstego do- 
cznęgo ogólnego zebrania 
ałonków T-wa Straży Ognaio- 
weja Ochotniczej w Sosnowcu, 
eprawozdariu tem mię- 
dzy innemi powiedzienc, ;że 
„wskatekk braku funduszów” 
straż ozniowa muci upaść (7), 
glec likwidacji i dlatego też 
strząd' in corpora, za wyjąte 
klem vice-komendanta, który w 
myśl statutu musi pozostać” 
(biedsczysko!) — ułożył x bó- 
jem serca vwe mandaty, a przy 
słąpiono do obioru nowego 
zirządu itd. 
Mimo woli muszę zwrócić 
osób 
ioteresujących się tą instytucją 


4 


że w sprawozdaniu wyżej przy 
toczcnem zachodzą pewne po- 
wiedziałbym: nisścisłości,. 

Odbyte zebranie walne nie 
było dorocinm, a odbyło się 
po. 2-ch latach, gdyż w roku 
ubiegłym zebrania rocznego 
nie było, wbrew statutowi.:; 

Złożyć mandet można w ter 
minie na przeciąg którego da- 
nv członek by! wybrany, Po- 
nieważ już w roku ubieglym 
mepdaty nisktórych członków 
Zerządu się skończyły, w tej 
liczbie i mandat komendanta 
straży — zaś w roku bieżącym 
wygasła resita mandatów — 
nie wszyscy więc członkowie 
Straży Ogniowej Ochotniczej 
mieli co złożyć,,, 

Przeciwnie niektórzy jak np. 
komendant byli cały rok czyn- 
ni na swem stanowisku boy 
mandatw. 

W tym roku zwrócić nales 
talo uwagę wyborcom, że man- 
dat obacni» powierzony komen 
dantowi watay być mote jedy- 
nie w ciągu lat 2:ch a nis 
3-ch boć odjąć malstał>by. od 
tvch 3 ch lat rok sprawowania 
obowiązków bez nadenia maa” 
datr. 

Więc o ile vics-komsadant 
ściśle zastosował się do statata 
o tyle zarząd Straży zxapom- 
aial jakoś o paragrafach sta- 
tutu omawiających sprawę ter- 
minu dla zebrań rocznych, 

Należy teg odoowiednio o» 
świetlić ten „gwałtowaęy brak 
funduszów”, ~ 

Otóż nasza kochana straż 
ogniowa ochotni:xa zorganizo- 
wane została w dnis 14 lipca 
1912 roku, choć pozwolenie od 
ówczesnych władz. rządowych 
ma utworzenie tej _iastytucji 
nadeszło pono w 1910 r. 

Dlaczego tak póź ro skorzya 
teno x pozwolasi: — o tem 
janym razem, dziś tylko -wypa- 
dnie mi zaznaczyć że organi- 
zatorowie straży, prócz swych 
dobrowolnych skłedsk — ani 
grosza ionego kapitałn nie mieli, 

Wydziorźawili„jedaak plec, 
zbudowali scopą ;dla rarzędzi 
atajnię na 2 parzy koni, miesz- 
kanie dle woźałce. postawili 
3 ch piętrową wieżę dla świ- 
czeń. 

Prócz tego nabyli; czteroko- 
łową sikawkę, 2 duż» żelazne 
beczki czterokołowa, 6 drabi- 
nek z hakami, jedoą drabinę 
wysuwana, wóz rekwicytowy 
100 hełmów, pasy toporki linki 
stc. etc, słowem wazystko to 
co atreg obacnie posiada, 

Oagiś do pożarów przyby- 


welo zazwyczaj kilkudałasięcia 


stragnków. Były wypadki, te 
liczba ich przekraczała sstkę. 

Zarząd cieszył się, by! dame 
ny żywił nadzieję, że straż og- 
ziowa ochotajcza w Sosnowcu 
coras lepiej rozwijać się będzie. 
W początkach wojny streg o 
trzymała parę włacnych koni, 
syrenę elektryczną alarmową 
j tp. 

Ale tsmpora mutantur., 

Przybyli iani ladxzie—xąapa- 
nował inny ład i porządsk. 

I oto co widzimy? 

Straż ogniowa od magistra 
tu dostaje poważne subsydjam, 
bo np. w 1920 roku wynosiło 
ono mko, 435133, „nie licząc 
mk 2379 — na renowację- 
3810 mk na węgiel (lub tegoż 
w naturas) — zatem Zw sumie 
da to blizko pół miljona. 

Do pożaru stawia się 4—6 
strażaków x płatnych dyżur- 
nych przeważnie (aie biorę tu 
pod uwagę wspaniałych defilad 
parad i pochodów w czasie u- 
roczystości narodowych, pogrze” 
bów atc) 

Zarząd straży twierdzi, że 
wekutek braku poparcia przez 
ogół i braku funduszów z kasy 
miejskiej — straż zrobi klapą 
(mój Bogel gdyby to dawniejszy 
zarząd mógł posiąść część choć 
by tej sumy, jakby ją umial 
użyć!) 

Zarząd oświadcza, że ogól- 


ne zebranieśltzłonków straty 
polaciło mu zwrócłć się do Ma 
gistratu z żądaniem eubsydjum 
w rozmiarach umożźliwiających 
egzystencję etraży — a zatem 
2 lub 3 miljonów? 

Czy to nie kpiay? 

Z tej sumy a nawet mniej- 
ezej Magistrat, posiadając już 
część narzędui, które wymieni 
łem, mógłby utrzymać straż o- 
gołową miejską, zawodową, któ 
raby jemu wyłącznie podlegsł:, 
mejąc oddać miasta znacznie 
więkezo korxyści, niż od dobrej 
woli kspryśnych obywateli za 
leźna straż ochótoicz:? 

Czyź za pomoc 6:ciu stra- 


K£U*R JER ZA GŁĘBIA wtorek dnia 14 crerwca 1921 roku. 


ba fest tak naiwnym w szafo- 
waniu grosza, fak to się o nim 
zwykło mówić? 

A teraz przy sposobności, 
pozwalam sobie przyoomaieć 
Sz. Zarządowi Straży Ogniowej 
Ochotniczej, ze w sierpniu 1914 
r, zabrała ta otraż z komory 
celne| 3 sikawki, 6 żelaznych 
beczek, 4 beczki drewniane, 2 
duże wałki do wążów, wszyst 
ko to osadzone ua osiach dwu- 
kołowych, 300 metrów węża 
parcianego,,toporę, pasy, po” 
chcdnie i. f, p. i 

Czy utenaylja te, stanowią” 
ce od 1918 r. własność rzadu 
polskiego, zostały mu oddane?.,. 


żaków nie zbyt to wielka suma? j 
Magistrat nie zawsze chy- Ciekawy obywatel. 
~ JA 0 RE PA 


Straszna Śmierć przy pracy. 


. W dnie 11 bm. o godzinie 
3 i pół pp. przy ul. Alei, w 
odlewni stali p. f, „Woźniak i 
synowia” podcsaa pracy poniósł 
śmierć 39 -letai Jan Skowerski, 
monter z fabryki Piątkowskie- 
go. Właściciele cdlewał, nie 
posiadając fachowego moatara 
do aparatu spawania odlewów, 
poslugiwali się montaram 
wspomnianej fabryki, która nie 
dawno Skowęrsk,. jako spscjali 
stę sprowadiiła z Łodsi, 4 narły 
osieroci! chorą żonę i mułą 
dziecinę, która przyszła na 
świat przed parome dniami a 
miała być w nied:islę ochrzczo 
na, Na miejsce wypadku niez 
włocznie przybyła policja xz II 
podkomisarjata i komisja lekar 
sko-sądowa. Wedlug  opioji 
komisji, która przeprowadziła 
należyte badania,  Skowerski 
poniósł śmierć z własnej winy, 
ekutkism niezachowania odpo- 
wi:dniej ostrożności Spraw- 
dzając działalność - aparato, 
napalnionego gazem  acetyle- 


"nowym, wytworzonym z świe- 


żego karbidu, monter dotknął 
palatkism odkręconego kurka. 
Ogień, dostawszy się do gazu, 


zmieszanego z powietrzem, 
spowodował silay wybuch, Zer 
wana wierzchnia część aparatu 
uderzyła x ogromną siłą mon- 
tera w prawą cześć twarzy, 
Potężny hak rozległ się na uat 
ki kroków, wstrząonął ziemią, 
wybił! prawie wszystkie szyby 
w budynku fabrycznym i ne- 
około wabił na chwilę nieprze” 
nikałony tumaa knrzu, Ow 
monter do pomocy przy apara- 
cie miał dwuch ludzi, ci jed. 
nak ocaleli axzczęśliwie w tym 
wypadku, poniswążt stali od 
aparatu nieco zdala, a przy 
wybuchu zdążyli szybko od* 
skoczyć w strong, 

Po chwili, gdy taman kurzu 
opadł, oczom obecnych przedata 
wil się wstrząsający widok: zwło 
ki leżące w kurzu x rozbitą 
głową, na twarzy całej miat- 
dźona, szarpana rana, oderwa- 
na kość czołowa, zmiażdżony 
mózg części czołowej, następ- 
pie prawa ręka oparzona do 
czerwoności, Zwłoki, po doko 
nenia oględzin lekarskich, prze 
niesiono do kostnicy miejskie- 
go sspitala. 


— NIE 8 O ———— 


Kronika. 


— Miljonówka. W ciągaie- 
mia miljocówki wylosowany ze 
atai numer 0,467054, 


— Kryzys żywnościowy w 
Zagłębia, Wskutek pareta by 
nego wywozu żywności na G. 
Sląsk, dla zaopatrzenia w nią 
udności górnośląskiej, na czem 
zresytą„niepowołani „wielce í 
niesumfónai pośrednicy, źle kon 
trolowani przez władze i po- 
ziadający  axzerokie pełnaomoc- 
nictwa— robią „kokosowe* inte 
resy—Zagłębie odczuwa znów 
gwałtowną hossę w.cenach żyw 
ności i brak produktów apo- 
żywczych a głównie mięsa i 
tluszczów. Żywność bowiem 
w maturaljach, bydle i nieroga- 
ciżała dostarczana jest na G, 
Sląsk z powiatów, któro zao- 
patrywały Zagłębie w żywność 
Zapasy nasze wyczorpują się, 
Dowóz do Zegląbia jest utrud- 
niony, zaś transporty przezną- 
czone dla Górnoślązaków, jak 
nam komunikują ze źródeł mia 
rodajnych, niejednokrotnie wę- 
drułą direct da.. Berlina Ofiar- 
ność apołeczeństwa polskiego 
jest wielką i wiana być” taką 
Nie możną jej jednak naduty- 


wać dla zaopatrywania w żyw 


ność Niemców. Apelujemy te- 
dy do naszych wladz rządo- 
wych i do władz powstuńczsych: 
by pierwsze obostrzyłiy kontro” 
lẹ wywozu, |zać drugie niedo 


puszczały do nadażyć, tępiąc 
je bezlitośnie, Faktem fest 
bowiem, że dziś pod tym 


względem dsisją się, niestety, 
wielkie aadatycial.., 


— Wandalizm i brak kaul- 
tury. W nocy z niedzieli na 
poaiedziałok jacyś barbarzyńcy 
uszkodaili znów część plantacji 
rałejskich przY ul. 3 maja po” 
zostawiając ślidy stóp na traw 
nikach, Kiedyż nareszcia zdo- 
będziemy się ra prawdsiwą 
kulturę i poszanowanie dobra 
pablicznego?!... A 


— Poszukiwanie oszusta 
Od dłiższego czaou uwijał się 
po Zagłębiu oszust uiowiado” 
mego nazwiska, który podawał 
się raz za Ryssarda Gałeckiego, 
„nadinżyniera”Ę kopalni wj Wie 
liczce, potem urzędnika pań 
stwowego urzędu węglowego w 
Krakowie, dalej za dr, Wyrzy- 
kowskiego, wreszcie za Ludwi- 
ka Skupienia, Jeżdżąc po mia 
stach i wsiach, wyłudzał od 
różnych osób pieniądze jako 
zaliczkę na dostawę węgla. W 
Łuzach zamieszkiwał przez je- 
den miesiąc w domu Hauleny 
Piotr, x którą miał zawrzeć 
związek małżeński. Podczas 
tago pobytu od aptekarza 
Wład. K. wyłudził 10 tys, mk, 
na rzekomą doatawę 10 tona 
węgla. Podobne nadużycia po 
pełnił też w powiecie często- 
chowekim i w Warszawie, Po 
szkodowani zwrócili cię o pō- 
moc do policjj, która natych- 


misset zsrządziła energiczne 
poszukiwania, lecz dotychczas 
bez skutkw. Oazust legitymo- 


wał się świadectwem krakow- 
skiej dyrekcji policji za nr. 105 
i papierami konsulatu amery- 
kańskiego, Przypuszczać nale- 


3, 


ży. że owe dokumeaty były 
przez niego sfałezowane. Wy: 
gląd oszusta następujący: wzrost 
średni, lat około 40 szatyn wą 
sy krótko strzyżone, ubraay w 
zielony mundur ze złotemi od- 
zuakami inadkomisarza policji, 
Miał przy sobie  browniag i 
często przebierał się po cywil” 
nemu. 


— Zwyrodnienie, Powna 
właścicielka domu ma Koszele- 
wie kapila swego czasu posą- 
żek Chrystusa, odlany z żelaza 
mając zamiar ustawić go na 
grobie. Z czasem jednak od- 
stąpiła .od tego zamiaru i posą” 
żek sprzedała na szmelc pew” 
nemu żydziakowi. Jak wieść 
niesie, żydziak ten miał w jej 
obacnośc! poutrącać posążkowi 
ręce i nogi, Á to już świadko- 
wie stwierdzają, że potem z 
uszkodzonym oosążkiem para” 
dows! się po Koszelewie, dopó 
ki o tem zisdowiedziała się po- 
licja. Dalszy epilog tej sprawy 
w niedługim czasie, mamy na- 
dzieję, powinien rozegrać cię 
przed kratkami sądowemi, 


— ŻZsłosny koniec, Pewien 
kolejarz zapałał gwałtowną mi” 
ilością do pewnej wesołej dzie- 
wicy, zamieszkałej w hotelu dą 
bdrowskim. W wesołsj i licznej 
kompanii ałodko im czas pły- 


nal. Dopiero, gdy na drugi 
dzień znalasł się u eisbis w 
domu 4 wpomniał minione 


chwile, apostrzegł se amutkiem, 
że brak palta, portfelu x dowo 
dami osobistemi i zegarka, a 
straty te ocenił na 4 tys, mk, 
Csając się boleśnie pokszyw- 
dzonym, zasmucony kolejarz 
udał się do policji o pomac, 
Niestety, aic już mie wskórał, 
bo przysłowie mówi: z panną 
po zabawie, z adwokatem po 
sprawie — daremne są waszel: 
kie porachunki. 


— Agitacja bolszewicka. 

a rogu ul. Sobieskiego, do 
grupki rospolitykowanych osób 
przyłączył się powien żyd, wda- 
jąc się 
razu przystąpił do zachwalania 
ustroju bolszewickiego, Gdy zaś 
mowa była o G, Sląsku, ów żyd 


wyraził swoje niezbita przeko-_ 
nanie, że po przyłączeniu tej 


dzielnicy, w Polsce zapanuje... 
bolszewizm. Dalej twierdził, że 
nietylko w Polsce ale i na ca: 


łym świecie wkrótce zapanują 
Czelay 
żyd ale trafił swoją agitacją do 


rządy bolszewickie. 


przekoaania ełuchaczów, pos 


nieważ ci, jako przykładai poz- 


lacy, polecili go opieca włada 
bezpisczeństwa publicznego, Po 
spissnia protokułów w II podko- 
misarjasie,  żyda—bolszewika 
zamkoięto pod kluczem, sprawę 
zaś przekazano prokuratorowi, 
Czy tea jaskrawy przykład nie 


powinien | dostatecznie pouczyć —Ţ 


otumanionego robotnika polskie 
go, — kto i czyjej zguby 
pragnie?! 


.— Aresztowanie. Przez 
III podkomisarjat policji została 
aresztowana Marja Kubat za 
potajemay, uliczny handel wód: 
ką. Zamknięto ją pod kluczem, 
ponieważ nie miała dowodu 
osobistego ani też nie wskaza- 
ła sfałego miejsca zamieszkania. 


— Kradzieże. Na Piaskach 
z mieszkania górnika Wojcie- 
cha Dali, podczas chwilowej 
eobecności żony jego przybyły w 
odwiedziny znajomy Józef Au- 
gustyniak skradł zegarek złoty, 
2 zegarki srebrae i obrączkę 
złota, razem ogólaej wartości 
16 tys. mk. i ulotmł się zagra- 
zice: W III podmisar(acie policji 
w Sosnowcu zameldowała Ma. 
rja Chojnacka (park sielecki), ża 
z jej restauracji skradziono bis- 
lizaę wartości 14,300 mk. - 


z nimi w rozmowę, Od- 


k 
Ek) 


1 


A 


p 


A 


. mem Zagłębiu, 


| Zobaczymy go w 


Z dnia 


A jak chłopcy szli na wojnę— 
Zegnały ich tłumy rojne: 

Czarne główki, płowe, złote 
Każdy krzepił w nich ochotę, 
Każdy słał życzenia swoje — 
Kiedy chłopoy szli na boje... 

A gdy hufce powrscały — 
Garstki ludzi ich witały, 

Nie tak szozerze i radośnie, 
Ale zimno bezlitośnie... J 
Gdy wrócili już chłopacy — 
Zbrakło nagle dla nich... prasy 
Jakto? Osyżby? Niepojęte?l 

— Trudno, wszystko już zajęte 
Zresztą brak miejsc | z tej racji, 
Ze trzeba .. kwalifikacji. . 


na dzień, 


p Sezon się skończył. 


Teatr w Sosnowcu zamknął 
swo podwoje. Artyści jeszcze 
ną, jeszcze nie wyjechali do 
Ciechocinka, xatracają elly ar” 
tystyczne w dojazdach, która 
okazały się | konieczne « wobec 
potrzeby 'taatru w miastach 
górnośląskich niemożności dtezy 
mania teatru finansowo w sa- 
Niebawem te- 
Ciechocinka. 
jesieni. Jak 
wieści niosą będzie w innej 


atr uda się do 


| szacie. Zo teatr pójdsie inà- 
czej, że nio jsdno slo koriacz 


ne usunie, że może bardziej 


| będzie, zadawalniać miejscową 


ubliczność, rękojmię daje Co 
da tego prof, Knotbe, który za 


 dnteresował się sprawą teatru, 


szy w porozumienie z 
, Czerneckim. 


| «4 W bieżącym sezonie dyrek= 


cja wykszała wiela dobrej woli 
EE 


F 


€ aje do wiadomo ici 
4 środ do skutku Ogóln 


w drugim terminie, 


o liczne przybycie. 


UTT 4 - 
5 Daje lakierowy połysk 
Deszcz nie zmywa 


| Skóra staje się miękką 


|, WARSZAWA, 
Grzybowska Ie 40. 


abryka Torebek i Skład Papie ru 


J. GRAJCAR 


SOSNOWIEC, ul. Targowa Nr. 11. 
4 Dyrawa do Hut Kopalń, Fabryk, Stowarzyszeń i Kooperatyw. 


> Sosnowiackie Tow. 
© (ul Targowa. Nr. 2 róg Małachowskiego) 

p. członków, że wobec nie- 

ego Zebrania w pierwszym 

terminie, we wtorek 14 b.m o $ 8 wiecz. w lokalu Ban- 

ku Handlowego przy ulicy Małachowskiego, odbędzie się 


Ogólne Zebranie 


którego uchwały będą prawo roc- 
ne bez względu na ilość przybyłych członków. 
Ze względu na ważność 


© KURJER ZAGŁEBIA 


I komedja i ogazada pełaiła 
ałużbę swą w miarę sil i mot- 
ności, Tu musimy znów dot-- 
knać kwestii magistratu i teatra 
Kiedyż nareszcie ojcowie mia% 
dcjdą do przekonani». że teatr 
nally subsydjować? Kiedy 
nareszcie—pytamy porez nfęwia 
domy który już, ojcowie miast 
sta zrozumieją potrzebę totaj 
tantru włpściwego i populsrne- 
go? Tyńmcsacem  ułyszymy -z 
bokc, że dyr. Cvarneckiemu 
wyznaczono sto tysięcy mk, po 
dztki| To się nazywa popar- 
cie / teatru przez Sosnowiec, 
Lublin, Łódź inaczvj patrzą na 


ta sprawy» ożeby nereszcie 
Z,głębie także x przyszłym 
gozónym _ testralaym inną 


rozpoczęło politykę i raczę- 
ło dbać o' placówkę kulturalon, 
Jaką tentr test baxsprzeczpię. 
Nie chodzi o tic jasego tylko 
o te kultaroloa placć wkę! 
Gdyby dyrskcja posiadała 
możność zapewne cis pozosta” 
wiłaby naa na dlugie letnie 
miesiące bsz teatru. Jest na- 


wot gmach letoi, dawniej miał | 


powodzenie, dzić ruders, Czy 
nie wstyd Renurdowi, magietra 
towi tak sxnniedbać sprawy? 
Zwracamy uwagę x obowiązks, 
mając procz nadzieję, że epra- 
"wa będzie postawiona jak naler 
ży. Dyr. Czarnecki prowadsse te 
atr x lstająca tropa od Bedui- 
na Dąbrowy do Bogucic, S:0* 
pienie Katowic cudów anergji 
dowodzi. Niechże czynniki od 
powiednie potrafją tę ene:gię 
ocenić nia tylko ze względu 
na Zegłębio, ale i na potrzeby 
G. Sląska, najbliższych jego te 
renów, gdzie zyskał sobie teatr 
pełne uznanie. 

l m—ski, 


Wzajemnego. Kredytu | 


sprawy uprasza się A 


2526 A 


POSIADAMY STALE NA SK ŁADZIE 3 


MASŁO 
roślinne g, 


KOKOWAR biały i żółty w opakowaniu 10 pudowym i 25 kilowym 
OLEJ KOKOSOWY 4 
KWAS KOKOSOWY (Cocosfettsaure) 
OLIWĘ DO JEDZENIA: w najl. gatunku 


dci Misbiig: JRE ZO EWY AREA SĆ: AOS 
ASA p3 PT N E 


- 


. ). i x > 
+ 2 was wig PEN E T AN r a [e 
A 44 oP G at DRA ` Ś M 
7 wi żę” > a y i — U 2. Siec 4. "wk a ~ pe 


È 
a pet amami 


k Anie 14 crarwca 1921 rokm. 


Ważne dla Górnoślązaków 
przyjęto tjącyc po zakupy | 


ogłasza komkurs na dzierżawę o Polski. 2698 
BIURO 


kiosków ogłoszeniowych. 


Warunki dzierżawy do przejrzenia w Wydziale Gos- 
podarczym Magistratu od godziny 10 do 12 do dnia 15 


HANDLOWE 


st Kruszyński 
KIELCE, ulica KOLEJOWA 36 


dostarcza wszełkie artykuły 


Zarządy kopalń, tabryk, pp. kupcy 

hurtownicy reflektujący na kupno 

żyta, pszenicy, Kartotli, krup, jaj, 
słoniny i bydła — 


Państwowy Urząd Pośredni- 
ctwa Precy 

uł. Piłsudskiego nf. 16 poleca służbę 

domową rzemieślników, a także pie- 

wykwalifikowanych robotników i ro 

botnice. kandydatów do terminu, ors 

rutynowanych biuralistów  biaralist ki 


czerwca. — Oferty uprasza się składać na ręce ławnika pierwszej potrzeby, miny ugołi * 

p. Całunia w zamkniętych kopertach. 2595 A wo franco. Sosnowiec. | 
E AE | 

4 nań — ai n aa w Najuporczyw sŁy 
a im | K 186) zębów 

RTS | s 

Przybyłem do Sosaowca, celem na- | 
wiązania stosunków handlowych w | 

dziedzinie aprowizacji l | 

i a 


proszeni są o łaskawe zgłoszenie się pod 


maszynistki techników. Pośrednict 
adresem bezpłatne. 863 
Inżyrier 


Sosnowiec, ul, Szenowska M 21h m. 103 


w godzinach od 8 — 10 rano; 


| chemik polak posiadający także nie- 
miecki i rosyjski Oraz bardzo dobre 


j świadectwa i wieloletnią praktykę 
1 — 3 po południu laboratorjyną, chemicznotechnologiczną 
| oraz administracyjną, poszukaje: odpo 
à ` | wiedniei posady w większżem przēd- 
J n KI | siębiorstwie. 2534. l 
j Zgubiono 


kwit Związku Lokat;rów na mk. 1 


działający z pełnomocnictwa za komorne na imię Anna Jarochow 
— i na rachunek firmy — | ska 2598 
Po Mikuletaiej | _ ' 7 
CENTRALA AGENTUR HANDLOWYCH aie mai 
uskuteczn. 


a oce R EE 


szybko i dokł>dnie, również szyję 
nie i kostjumy Helena Bugaj S 
wiec Dębowa Góra Nr. 64 (0 
szkoły) ` ? 2597 


Lwów ul. 3 Maja Nr. 16. 


4 2567 
kontrolka chlebowa na 3 osoby wy 


| s 
FABRYKA ŻARÓWEK ELEKTRYCZNYCH | | ze przez Magistrat m. Somowca a 
WSZYSTKIE GATUNKI i WOLTAŻE ję Łaginęła R Z 
278 ; karta powołania urlopowanego aź"=u 
| odwołania na imię Wacław pg 4 ji 


Wsoólnika 3 
| przyjmę z kapitałem €00,000 mk; do 
założenia składu aptecznego. Ofert! 


| 
| 
| 
Í 
| 
f 
| bowanie, plisowanie 
i 
| Myszków. Wojtowicz. 2600 


Zaginęła 


wieczorem na ul. Krótkiej w Sosnow- 
cu zaginął portfel z pieniądzmi i róż- 


| Onegdaj 
l 
| 


nowcu Dęblińska Nr, i, 


fi otrzebuję 
dwóch subjektów fcyzjerskich od za- 
raz, odpowiednia pensja z całodzien- 
nem utrzymaniem, Franciszek Zmuda 
ul. Warszawska nr. 10 Sosnowcu 
er 2563 

zybłąka!: 

się pies policyjny „Doberman* czarny 
podpalany, iadomość Kawiarnia 
Wawel 6. O ile właściciel nie zgłosi 
się do 20 czerwca pies będzie sprze- 
dany 257 


WARSZAWA, NOWOWIEJSKA 13. 


Zakład zduński : 
R. Rogulski ul. Nowa 10; wykouywa © 
wszelkie roboty zduńskie * (kaflarskie) 
stare i nowe z własnych i powierzó- 
nych materjałów ; 2574—3 0 
Wanna z 
do robienia papy do sprzedania Daf 
dówka dom Postolskiegog 7 gi 
^ Zgubił sę A 
legitymację na prawo jazdy samocho- 
dem ciężsrowym Nr. 244 K. L. Anto- 
ni Strzelecki szofer T-wa Bezimienne- 
go Kopalń Węgla Czeladź Piaski p. 
Sosnowcem, mma 0 | 
Sprzedam 4 
pracownię obuwia w bardze dobrym 
miejscu. Wiadomość w r rog 


s 


ALIM 


Zaginęla 
Na żądànie służymy ofertą kontrolka chlebowa. wydaca przes 
i at m. Sosnowca na W a) 
AKCYJNE LIBAWSKIEJ OLEJARNI ||| 1e = 
A a= p patent na handel nabiałem i drobi k: k. 
WARSZAWA — PRAGA, GOCLAWSKA 9. — Telefon 15-98. 2168 wydany na imię Rozalja Cymbler Bẹ! 
; dzin ul. Nadrzeczna 3. 2579 > 


| TOW. 
Przedstawiciel na Zagłębie Dąbrowski 


e J. BLAKOWSKI, Zawiercie. SE zga biono 


kartę powołania wydaną przez P 
w Będzinie na imię Jakób. Zafried 
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